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Do Czytelnika! Co nieco o i idei i historii wolontariatu

Czym jest wolontariat? Wbrew pozorom, zjawiskiem trudnym do ogarnięcia i zdefiniowania. Istnieje prawna definicja wolontariusza, określona w Ustawie o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie
. Za wolontariusza uznaje ona osobę fizyczną, która ochotniczo i bez wynagrodzenia wykonuje świadczenia. Działania wolontariuszy – zgodnie z art. 42. Ustawy – są wykonywane na rzecz organizacji pozarządowych oraz innych podmiotów, takich jak organy administracji publicznej, kościoły i związki wyznaniowe, stowarzyszenia samorządowe, spółdzielnie socjalne oraz inne podmioty, które statutowo nie działają w celu osiągnięcia zysku – jak na przykład kluby sportowe, czy szkoły. 

Za wolontariusza uznałbym także inne osoby, niekoniecznie działające na rzecz organizacji prawnych lub do nich przynależące. Bowiem czy ktoś, kto opiekuje się bezinteresownie obcą sobie, chorą osobą, udziela poprzez Internet porad na forach publicznych, jest dziennikarzem obywatelskim, pisze i publikuje – bez osiągania zysku materialnego poezję i inne utwory, nie jest człowiekiem Wielkiego Serca? Właśnie takim powinien być wolontariusz! 

Opowiadam się za szeroką, autorską definicją, gdzie wolontariusz to: człowiek Wielkiego Serca, który bezinteresownie, dobrowolnie poświęca swój czas dla dobra ogółu lub jednostek, potrzebujących pomocy lub wsparcia. De facto, dobro potrzebujących jednostek, to także dobro ogółu, zgodnie z zapisaną w Konstytucji ideą państwa sprawiedliwości społecznej. Z grona wolontariuszy wyłączyłbym jednak osoby, które udzielają wsparcia członkom rodziny i przyjaciołom. 

Konieczne jest odróżnienie wolontariatu od filantropii. Filantrop – to także człowiek Wielkiego Serca, który ofiaruje pro publicum bono, środki finansowe lub rzeczowe. Wolontariusz poświęca swój czas, pracę, wiedzę i umiejętności, chodź niejednokrotnie do wykonywania czynności poświęca również drobne środki finansowe czy rzeczowe. Służą one raczej jako środek wykonywania właściwych czynności wolontariackich. Granica pomiędzy filantropią i wolontariatem jest najczęściej płynna, te dwa pojęcia są często tożsame.

Już w prehistorii można doszukać się idei wolontariatu. We wspólnotach plemiennych jednostki, poświęcające się ponad przeciętną miarę dla dobra ogółu, były w istocie wolontariuszami. Broniąc ze szczególnym poświęceniem plemienia, przekazując młodszym swą wiedzę i doświadczenia, czy wprowadzając w życie współplemieńców namiastki kultury – poprzez śpiew, tańce czy rysunki naskalne, spełniały wszelkie warunki bycia wolontariuszami.

Teoretycznie cała władza w starożytnym Rzymie opierała się na idei wolontariatu. Wszystkie urzędy publiczne były sprawowane bez wynagrodzenia, a osoba je prowadząca z własnych środków pokrywała koszty ich sprawowania. W praktyce jednak, w ogromnej większości przypadków, była to idea spaczona. Sprawowanie urzędów wiązało się bowiem z możliwościami osiągania osobistych korzyści, co było wykorzystywane ponad miarę. 

W średniowieczu ideę wolontariacie spełniały przede wszystkim niektóre zakony i nieformalne wspólnoty wyznaniowe, których głównym celem działania było niesienie wsparcia i pomocy ubogim.

Za początek współczesnego wolontariatu uważa się wiek XIX. Wtedy to, za środki przekazywane przez filantropów, głównie bogatych przemysłowców, mogły prowadzić swą działalność organizacje wolontariackie. Głównym obszarem ich działań było wówczas zapewnienie wyżywienia i edukacji najbiedniejszym grupom społecznym. Z czasem zadania te zaczęło przejmować państwo, a obszar działalności wolontariackiej uległ poszerzeniu.

Obecnie w Polsce tysiące organizacji NGO opiera swą działalność właśnie na wolontariuszach.. To wielka rzesza ludzkiego potencjału. Jednak uparcie powielane są twierdzenia, że w porównaniu z większością innych krajów Europy zachodniej, odsetek ludzi bezinteresownie zaangażowanych jest z reguły niższy, gdyż tylko 16 proc. Polaków deklaruje swój udział w wolontariacie. To nieprawda, bowiem ogromna liczba polskich wolontariuszy działa poza sformalizowanymi procedurami (porozumieniami o wykonywaniu świadczeń wolontarystycznych). Ponadto na Zachodzi wystarczy powiesić firankę sąsiadowi, aby uważać się za wolontariusza. Polscy społecznicy mają skromniejsze mniemanie o sobie. Szacuje się, że blisko 4 miliony osób jest wolontariuszami

Państwo polskie wzięło na siebie ogromny ciężar wspierania słabszych grup społecznych, kultury, sztuki, ochrony środowiska, edukacji czy bezpieczeństwa. Nie zawsze jednak zapewnia odpowiednie zasoby ludzkie i środki na finansowanie tych zadań. Właśnie tą lukę starają się zapełnić organizacje NGO i działający w ich ramach wolontariusze. W istocie wolontariat realizuje w dużej części powinności, które powinno spełniać państwo. Dlatego stowarzyszenia i inne organizacje, w drodze partnerstwa, są wspierane przez państwo i jednostki samorządu terytorialnego. Większość zadań są one w stanie wykonywać znacznie taniej i skuteczniej, niż często skostniałe, źle zarządzane instytucje. Docierają przy tym również tam, gdzie sztywne, często bezsensowne przepisy prawne, nie pozwalają na skuteczne działania.

A co z tego mają wolontariusze? Oni także osiągają korzyści. Nie jest to bynajmniej zysk materialny. Główną nagrodą dla wolontariusza jest satysfakcja, świadomość, że dokonał czegoś dobrego. 
Motywacja uczestnictwa w wolontariacie bywa różna. Może wynikać z chęci zagospodarowania wolnego czasu, potrzeby kontaktu z innymi, nawiązywania znajomości. Spełnia wtedy funkcje „terapeutyczne”, jest remedium na samotność, szarość dnia codziennego. Może być również istotnym elementem w procesie leczenia nałogów czy chorób, jak również resocjalizacji. Niektórzy wolontariusze działają z chęci zdobycia wiedzy, doświadczeń, poznania nowych obszarów, środowisk. Jest to ich sposób na poznanie świata, obszarów nieznanych, nieeksplorowanych. Wielu ludzi, którzy doświadczyło dobra, pomocy ze strony innych, wolontariat traktuje w kategoriach czysto humanitarnych. Jest to sposób spłacenia długu, który zaciągnęli wobec społeczeństwa, otrzymując pomoc. Ludzie, którzy popełniali złe uczynki, mogą wolontariat traktować jak pokutę, potrzebę zadośćuczynienia postępkom, które popełnili. Może być wreszcie powodowany pobudkami religijnymi, za który nagroda czeka w życiu przyszłym. Niektórzy działają z chęci dokonania wpisu do swojego CV rubryki „jestem wolontariuszem. Pracodawcy podczas rekrutacji przychylniej patrzą na takie osoby. Jeżeli jest to jedyna pobudka, stanowi to pewne wypaczenie idei wolontariatu. 

W państwach Unii Europejskiej rok 2011 został uznany przez Komisję Europejską Europejskim Rokiem Wolontariatu. Wszędzie, także w Polsce trwają liczne kampanie i akcje edukacyjno informacyjne przekazujące wiedzę o pracy wolontariuszy w różnych sektorach działalności publicznej, uczące jak podjąć aktywne uczestnictwo w wolontariacie. 
Wolontariat wzbogaca. Warto być wolontariuszem!

Adam K. Podgórski; Sebastian Brudys

Gutta cavat lapidem non vi, sed saepe cadendo. 

Kropla drąży skałę nie siłą, lecz częstym padaniem.
Owidiusz

Dlaczego Ja?

I, Je, Ich, Yo, Ik, Io, Jo, Jag, Jeg, Jac, Jaz, Ben, Egó, Én, Eu, Ako, Az, Aš, Unë, Saya, Ma, Mwen, Tôi, … Ja? Tak każdy z Twoich rówieśników, drogi Młody Czytelniku, myśli codziennie o sobie… w różnych językach. Słowo „Ja”, napisaliśmy w kilkunastu światowych językach od wielkich liter, bo przecież każdy z nas chce, żeby go traktowano z szacunkiem. Zatem sami o sobie i swoim „ja” powinniśmy myśleć w należnych kategoriach, lecz bez megalomanii. 
Prawdopodobnie otrzymałeś w szkole klasyczne wykształcenie i uwierzyłeś jednej z podstawowych reguł, że suma Twoich uczynków - dobrych, złych i nijakich - stanowi pewnego rodzaju lokatę na przyszłość. To zasada leżąca u podstaw altruizmu – nie czekam, aż świat coś zrobi dla mnie, będę szybszy – to Ja najpierw zrobię coś dobrego dla świata i stanę się wtedy jego wierzycielem. Niektórzy twierdzą, że altruizm to nic innego jak wyższa, zakamuflowana forma egoizmu. Nawet jeśli Ty też dojdziesz do takiego wniosku, to nic złego. W Biblii napisano przecież: „Kochaj bliźniego swego jak siebie samego”. 
Przeczytałeś zaledwie kilka linijek tekstu, pomyśl - ile w tym czasie spadło kropel deszczu na świecie. Nawet jeśli nad Twoim domem świeci teraz słońce, gdzieś nad domem Twojego rówieśnika właśnie leje deszcz albo sypie śnieg. Cóż znaczy jedna kropla wody? Tyle co nic, łatwo ją zetrzeć z policzka. Ale gdy kropel są tysiące, miliony - wzbierają rzeki, rzeźbią swoim nurtem twardą skałę. Zmienia się obraz świata. To, że dziś cieszymy się powszechną równością ludzi różnych ras, płci lub ochroną praw dzieci, zawdzięczamy wspólnemu działaniu pojedynczych ludzi, a nie decyzjom prezydentów lub monarchów, obdarzonym nawet mądrością Salomona. 
Gdy telewizja lub Internet ogłaszają jakąś nową akcję humanitarną Jerzego Owsiaka lub Janiny Ochojskiej, zastanawiasz się na pewno, siedząc w Twoim ciepłym, wygodnym fotelu, czy aby samemu nie przyłączyć się, by coś dać od siebie innym potrzebującym. Ba, nawet czujesz momentami żal do siebie, że tak dalej siedzisz. To normalne i ludzkie. Pod koniec XX w. na jednej z uczelni amerykańskich przeprowadzono prosty eksperyment. Zorganizowano dla grupy studentów grę w pokera, a po jej zakończeniu aktorzy przebrani za żebraków prosili graczy o datki. Jak się można było tego spodziewać - największą jałmużną dzielili się z „żebrakami”, ci którzy najwięcej wygrali. Poczucie winy towarzyszące wygranej, kazało im część doli oddać innym. Prawdopodobnie poczuciem winy kierował się w pradziejach człowiek, któremu udało się upolować jakieś zwierzę na obiad albo rolnik zaskoczony obfitością zbiorów. Jeden i drugi zwracali się do sił nadprzyrodzonych z prośbą o przyjęcie ofiary, którą najczęściej była najlepsza część zabitego zwierzęcia lub plonów. 
Czy Ty, będąc na udanej wycieczce, zachwycony otoczeniem nie wrzuciłeś do fontanny lub rzeki pieniążka, wierząc, że pozwoli Ci to na dalsze trwanie w radosnym uniesieniu? Los, który dziś jednym daje radość, a innym smutek jest wszakże zmienny – tak uczono nas, i w domu, i w szkole. 
Prawda jest jednak mniej romantyczna. Nauki przyrodnicze, a szczególnie matematyka dowodzą niezależności zdarzeń. Jeżeli mówimy o determinizmie, to tylko w małym zamkniętym układzie. Gra w bierki dowodzi wprost, jak trudno przewidzieć, co odmieni jeden mały ruch patyczka. Czyli tak naprawdę „dług” świata wobec nas, gdy zrobimy coś dobrego dla innych, istnieje tylko w naszej wyobraźni? Niezupełnie – przecież prędzej czy później zostaniemy dostrzeżeni, może nawet nagrodzeni, chyba, że zechcemy być anonimowi.
Zatem dlaczego dalej jeszcze zastanawiasz się, Młody Czytelniku, co mógłbyś zrobić dla innych? Co mógłbyś zrobić konkretnie? Jestem przekonany, że już chcesz. Chęć działania, bez względu na wpływ otoczenia, to cecha ludzi myślących. My, ludzie, stoimy w rozwoju wyżej nad zwierzętami, które gdy tylko zaspokoją głód oraz inne potrzeby, i gdy nie czują zagrożenia, „przełączają się w tryb stand-by”. Od momentu, gdy będąc dzieckiem zobaczyłeś w lustrze swoje odbicie i powiedziałeś: „To Ja” napędza Cię wewnętrzna chęć działania, a w jakim kierunku – o tym przeczytasz w następnym rozdziale.
Piramida potrzeb

Niekoniecznie musisz wyjechać na wycieczkę do Egiptu, aby wyobrazić sobie prostą piramidę. Zwykły ostrosłup o ścianach z trójkątów równoramiennych, których dłuższy bok spoczywa na poziomej podstawie. Aby wejść na szczyt piramidy musisz mozolnie wspinać się po jej krawędzi z dołu od samej podstawy, pokonując po kolei umowne stopnie czy też piętra. Jako pieszy turysta chcąc, dostać się na kolejny poziom, musisz, niestety, zaliczyć wszystkie niższe.
W latach 50. XX. wieku, amerykański psycholog Abraham Maslow (rodzice byli rosyjskimi emigrantami), ogłosił wyniki badań nad hierarchią potrzeb ludzkich, której graficzne przedstawienie przyjęło się pod nazwą „piramida Maslowa”.
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Rys. 1. Piramida potrzeb wg. Maslowa.

Potrzeby podstawowe człowieka (i zwierząt też) – pierwsze piętro - to zaspokoić fizjologię, a więc chcemy być najedzeni, nie mieć pragnienia, wyspać się itd. Wyżej – piętro drugie - rodzi się potrzeba bezpieczeństwa, to następna ważna potrzeba ludzka, którą także odczuwają zwierzęta (pod warunkiem, że zaspokoimy hierarchicznie niższe ich biologiczne potrzeby). 

Wyżej ponad nimi leżą potrzeby społeczne, które są bardziej właściwe ludziom niż zwierzętom, chociaż dwie niższe z nich (przynależność do zespołu i uznanie przez zespół) można jeszcze w jakimś stopniu przypisać zwierzętom żyjącym w sposób stadny – a te jak powszechnie się uważa – znajdują się bliżej gałęzi człowieka w jego ewolucyjnym rozwoju. 
Ponieważ otacza Cię opieka Twoich Rodziców lub innych osób wypełniających zadania wychowawców i nauczycieli, w przeciwieństwie do osób dorosłych, nie musisz martwić się skąd bierze się jedzenie w domowej lodówce, ani czy budżet rodziny wytrzyma zapłatę kolejnej raty za nowe meble albo koszty naprawy samochodu. Dlatego Twoja chęć działania tak łatwo osiąga 3. i 4. piętro piramidy. 

Chcesz należeć do jakieś „paczki”, „bandy”, „ferajny”, „wiary”, klubu, grupy, zespołu. Potrzeba ta „stoi” bezpośrednio nad piętrem potrzeby bezpieczeństwa, więc niejako spełnia też funkcję jego poczucia. W grupie czujesz się jakoś bezpieczniej i raźniej, niż zostając samotnym. Przynależność do grupy, w tym także do rodziny, współdziała z inną wyższą potrzebą, stojącą ponad biologicznym popędem, potrzebą miłości. Zawierane przez młodzież przyjaźnie, znajomości, kontakty przez Internet, szkołę, wyjazdy wakacyjne, sprzyjają więc poszukiwaniom tej „drugiej połówki”.
Zupełnie inaczej będziesz postrzegał w przyszłości otaczający świat po przekroczeniu progu dojrzałości, kiedy sam założysz rodzinę. Wtedy konieczność troszczenia się o jej byt i bezpieczeństwo sprowadzi Cię, na jakiś czas, do podstawy piramidy Maslowa. Zapomnisz o licznych koleżankach i kolegach, a oni prawdopodobnie o Tobie też, dopóki znowu w wieku dojrzałym nie wejdziesz na 3. lub 4. stopień. 
Najwyższe piętra, 4. i 5., zarezerwowane są natomiast dla tych, którzy za sobą mają troski o podstawy bytu i znaleźli już swoje miejsce w społeczeństwie. To potrzeby zdobycia uznania i szacunku, tak szczególnie charakterystyczne dla ludzi starszych i doświadczonych życiowo. Ale niewykluczone, że dostępne już teraz i dla Ciebie – istnieje do tego kilka dróg, jedną z nich jest właśnie wolontariat. Jeśli uczestniczyłeś już może w Akcji Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, to zapamiętałeś na pewno podziw zwykłych ludzi, którzy zmarznięci przemykali w mroźną niedzielę, podczas gdy Ty odważnie stałeś z puszką w imię potrzeby dobrze spełnionego zadania. To działa jak narkotyk, niektórzy są już uzależnieni. Każdy, kto doświadcza uznania innych, chce jeszcze więcej i więcej, jak sportowiec, który dla pobicia rekordu potrzebuje oklasków kibiców. 

Oczywiście, jeśli masz zadatki na królową piękności, rodzice regularnie zasilają Twoje konto odpowiednio wysokim kieszonkowym albo należysz już do Mensy to prawdopodobnie nie masz problemów z zaistnieniem i nawet przewodzeniem w grupie. Cóż, nie każdy jest takim szczęściarzem. Faktycznie istnieje jednak wiele sposobów, aby dać sobie z tym problemem radę i to bez kasy, urody czy nawet superinteligencji. O tym jednak w następnym rozdziale.
Jest wiele dróg…

Wszystkie mogą doprowadzić Ciebie do zamierzonego celu, samorealizacji. Jak to wcześniej powiedziano, niektórym droga taka układa się sama, na ich szczęście (przynajmniej w ogólnym mniemaniu) zapracowali ich przodkowie albo po prostu sami wygrali los na loterii. Inni, niestety, muszą swoje szczęście mozolnie kuć, jak kowal w kuźni, dzień po dniu. Sam odpowiedz sobie na pytanie, który z tych dwóch owoców: wynik splotu zdarzeń, czy żmudnej pracy lepiej smakuje? 
Kiedyś jeden z dostojników carskich spytał Michaiła Łomonosowa: - Niech pan powie, dlaczego tak często wołają pana do pałacu? Najwidoczniej ma pan znakomitych przodków. - Mnie przodkowie nie obowiązują — rzekł uczony — ja sam jestem znakomity przodek. Otrzymany dar łatwo jest stracić, nikt też nie będzie współczuł straty, bo pewnie przyjaciele byli fałszywi. Lecz to, co uda Ci się osiągnąć samemu, będzie szanowane nie tylko przez Ciebie, lecz także przez tych wszystkich tych ludzi, którzy mogą czerpać wspólnie z Tobą radość z udanej współpracy. 
Skąd wywodzi potrzeba samorealizacji? To podstawa bytu ludzkiego, odróżniająca nas od bytu zwierzęcia. Od momentu, gdy rozpoznałeś siebie w lustrze (oprócz ludzi potrafią to robić jedynie małpy naczelne), stałeś się sam dla siebie źródłem i środkiem dla samorealizacji. Zachowanie się organizmu zwierzęcia na gruncie cybernetyki wyjaśnił w 1948 r. angielski lekarz William Ross Ashby. Zbudował proste urządzenie elektroniczne (dzisiaj powiedzielibyśmy: zamodelował na komputerze), dążące do zrównoważenia swojego stanu wobec zewnętrznych bodźców z otoczenia. Homeostat, tak uczony nazwał swój model, nawiązując do mechanizmu homeostazy, po dostosowaniu się do sygnałów płynących z otoczenia dążył zawsze do zachowania równowagi, bez zbędnego trwonienia energii. Zupełnie jak kot, który po posiłku, w bezruchu wyleguje się na słońcu. Ewolucja wykształciła organizmy szanujące energię, jeśli więc nie ma potrzeby wydatkowania energii – to należy przełączyć się na „stand by”. 
Człowiek rozpoznający swoje Ja w lustrze, jest jednak inny. Pozostawiony w spokoju myśli, co zrobić, przewiduje i układa scenariusze, niczym reżyser filmowy. Szuka celu swojego życia, nawet kosztem wydatkowania energii. My, ludzie jesteśmy systemami zorganizowanym o jeden stopień wyżej od zwierząt. Możemy sami wyznaczyć sobie cele w życiu. Charakterystycznym dowodami słuszności powyższej obserwacji są przypadki, kiedy człowiek jest nawet w stanie poświęcić własne życie dla spełnienia idei, bowiem zwierzę w takiej sytuacji wybrałoby raczej nadrzędny imperatyw przetrwania – życie. Zdarzyły się oczywiście przypadki jednostkowe, kiedy nawet pies czy delfin uratowały kogoś, kosztem własnego życia, lecz należy do tego podejść raczej w kategorii zdarzeń wyjątkowych.
Drogi Czytelniku, skoro męczy Cię „nieznośna lekkość bytu”, szukaj sposobu do samorealizacji. Może Twoje sportowe zacięcie znajdzie drogę wiodącą do lokalnego klubu sportowego. Czasem przypadki decydują o wielkich sportowych karierach. Rzekomo wadliwa postawa „nadmiernie wyrośniętej” Otylii Jędrzejczak była przyczynkiem do przepięknej kariery polskiej medalistki olimpijskiej w pływaniu. Wcale nie gorszą pasją może być zbieranie znaczków pocztowych czy starych monet. Nauka, języki, taniec, aktywna turystyka, to także oderwanie się od trwania w męczącym „stand by”. 
Jedną z dróg może być też wolontariat. Nie wymaga od Ciebie wiele, wszystko bowiem zależy tylko od tego, jak siebie widzisz w takiej samorealizacji, z której wynika wiele dobrego dla innych ludzi. Bo to poważna sprawa! Zajmować się chorą lub potrzebującą osobą, być jej podporą i pomocą, to wielka odpowiedzialność. To nie zestaw zabawek z kolekcji Barbie, który po znudzeniu można schować do pudełka, to także nie gra komputerowa, w której po niepowodzeniu przełączysz się na niższy poziom. Jednak mimo wszystko warto spróbować. Jeśli nawet sam nie znasz swoich możliwości, pozwól przynajmniej, aby to inni Ciebie ocenili. 
Jaka sfera aktywności najbardziej mi odpowiada ?

Na to pytanie będziesz musiał sam sobie odpowiedzieć. Każdy człowiek oprócz wyglądu, ma także odrębną osobowość, podobnie jak komputer, który oprócz elektroniki, musi do działania mieć wewnętrzne oprogramowanie. Tyle, że nasze ludzkie oprogramowanie nie jest wyrobem seryjnym i w dodatku ulega ciągłym przemianom. We współczesnej psychologii przyjęto zasadę podziału osobowości na dwa składniki: temperament i charakter. Temperament dziedziczymy po naszych przodkach, a charakter jest nabyty poprzez wychowanie i wykształcenie. Są zatem trzy czynniki wpływające na nasz „software”: geny, rodzina i środowisko.
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Rys. 2. Czynniki kształtujące osobowość (T + Ch).
Temperament uznawany jest zasadniczo za niezmienną część osobowości. Jeżeli ktoś jest cholerykiem lub flegmatykiem, to pozostanie nim przez raczej przez całe życie. 
Z kolei część charakteru ukształtowana przez wychowanie w domu rodzinnym jest w miarę stała i może podlegać tylko niewielkim zmianom. Natomiast nasze poglądy i relacje z otoczeniem są zmienne i w zależności od tego, gdzie mamy „punkt siedzenia”, taki mamy „punkt widzenia”. Ta część naszego charakteru jest chwiejna. Nie obwiniaj się więc Czytelniku za zmienność swoich poglądów – to mechanizm ochronny dla lepszej współpracy w grupie. Bo jeśli „wejdziesz między wrony…”, nie możesz być „..malowanym ptakiem”, którego inne wrony mogłyby zadziobać. Przystosuj się, a przetrwasz! Więcej na temat rodzajów temperamentów i kształtowania charakteru możesz przeczytać w Dodatku nr 1.
Częste zmiany sposobu postrzegania świata w wieku kilkunastu lat to rzecz normalna. Jesteś w tym czasie wrażliwy na to, co mówią inni. Masz jednak z tego korzyść – rzesze przyjaciół, których akceptujesz, a oni Ciebie wzajemnie. Zobacz, ilu masz znajomych w Naszej Klasie. 300, 400, a może i więcej, podczas gdy Twoja Mama po kilku latach obecności na tym portalu nie może dobić nawet do setki. Jak się domyślasz, z wiekiem przyjdą problemy w nawiązywaniu kontaktów i przyjaźni. To dlatego tak trudno porozumieć się ze starszymi. Mają oni ukształtowane poglądy i za nic w świecie nie chcą ich zmieniać. Wolą trwać w pustej samotności, byle nie „narazić” się na akceptację poglądów innych ludzi.
Jeśli więc zamierzasz poświęcić jakąś część swojego Ja na konkretną aktywność spróbuj przeprowadzić chłodną i rzeczową analizę własnej osobowości. Zważ, w czym jesteś dobry, a co jest Twoją słabą stroną. Wcale nie odrzucaj też tych działań, w których sobie nie radzisz. „Negatywna motywacja”, polegająca na wzmocnieniu słabych stron, jest wbrew pozorom 4 razy częściej wybieraną drogą, niż ta „pozytywna”. 

Oczywiście musisz wziąć pod uwagę także swoje możliwości. Nie będziesz przecież angażował się w surfing na desce bez żagla, mieszkając tysiące km od brzegu najbliższego oceanu. Prawdopodobnie wielu z nas atrakcyjne wydają się wyjazdy związane z działalnością wolontarystyczną w odległych krajach, jednak brak dostatecznego opanowania języków obcych może taką atrakcję uczynić nieosiągalną.
Jeżeli jednak mimo wszystko nic konkretnego nie przyszło Ci do głowy, poszukaj lokalnego ośrodka wspierania wolontariatu. Tam na pewno znajdziesz przede wszystkim kontakt z innymi młodymi ludźmi, którzy podobnie jak Ty, chcą coś dobrego zrobić. Pomogą Ci w wyborze aktywności, pochwalą Twoje dobre strony, a na złe zwrócą uwagę. 
Świadomość wspólnego działania jest czynnikiem silnie motywującym. Nawet jeżeli Twoje pierwsze kroki w wolontariacie nie od razu zbawią świat, nie przejmuj się – przeczytaj jeszcze raz motto i pomyśl, że jesteś tylko małą kroplą, a jednak skała kiedyś zostanie i tak wydrążona.
Dawne dzieje

Istnieje łaciński odpowiednik słowa wolontariusz – volunteer, lecz jest niemal pewne, że w starożytności owo określenie miało zupełnie inne znaczenia, o ile w ogóle ktoś nim się posługiwał. Sienkiewicz w Potopie nazywał wolontariuszami ludzi ochotniczo zaciągających się do wojska. Słowo z czasem uległo ewolucji i dziś ma odniesienie do ludzi, którzy ochotniczo działają wyłącznie pokojowo na rzecz społeczeństwa. Gdyby tak się nie stało, to współczesnym wizerunkiem „volunteer’a” byłby libijski powstaniec z kałasznikowem.
Kiedyś mówiło się raczej o społecznej pracy, bezinteresownej (charytatywnej) pomocy, którą przyrównywano wprost do czynu miłosiernego Samarytanina. Organizatorami pomocy dla cierpiących były w chrześcijańskiej Europie przede wszystkim zakony. Mnisi i siostry zakonne z poświęceniem zajmowali się chorymi i cierpiącymi, prowadząc szpitale, przytułki dla sierot, kalek i wszelkiej biedoty. Nagroda za pracę zakonników miała być im dana dopiero w Niebie, stąd organizacje te z pewnością należy uznać za pierwotne ruchy wolontariackie. 
Osoby świeckie angażujące się w bezinteresowną pomoc potrzebującym nazywano w dawnej Polsce filantropami. Wspominamy takich ludziach jak Henryk Jordan, Janusz Korczak, a na Śląsku szczególnie Joannę Gryczik von Schaffgotsch, dziedziczkę fortuny Karola Goduli – znanych altruistów, którzy zapisali się w kartach historii. Analizując dzieje Stanów Zjednoczonych, znajdziemy także wiele wspaniałych przykładów ludzi, który w imię budowy nowej społeczności poświęcali się dla innych. Ich symbolem jest serialowa doktor Quinn.
Przyjęło się umownie określać początek współczesnego ruchu woluntarystycznego od organizacji w 1920 r. przez szwajcarskiego pacyfistę Pierre’a Ceresole’a międzynarodowego obozu dla ochotników w Esnes (Francja) dla odbudowania wioski po zniszczeniach wojennych. Idee Ceresole’a zbieżne były w tym czasie z dokonaniami innego wielkiego społecznika i późniejszego przywódcy Indii – Mahatmy Gandiego. Zniesienie po I Wojnie Światowej obowiązkowej służby wojskowej było wtedy w wielu krajach inspiracją dla podobnych ruchów wspólnej pracy na rzecz pokoju i odbudowy. W niepodległej Polsce w tym czasie podobnymi działaniami wykazywało się wiele organizacji, w tym najbardziej aktywny Związek Harcerstwa Polskiego. 
Niestety, faszyzujące rządy państw europejskich szybko dostrzegły ogromną siłę organizacji młodzieżowych. Przed wybuchem II wojny światowej, organizacje zrzeszające młodzież zostały podporządkowane polityce. W Polsce w tamtym czasie także ZHP targany był przez przeciwne sobie obozy polityczne: endecję i ruch sanacyjny. Choć mało się o tym mówi, skutkiem tego, także podczas okupacji działało na terenie byłej II RP wiele wrogich sobie organizacji młodzieżowych. Wyzwolenie i zależność Polski od ZSRR pogłębiła wzajemne antypatie, co niestety skutkowało odwróceniem się młodych ludzi od jakiejkolwiek organizacji. Sztucznie powołane przez komunistów organizacje młodzieżowe miały głównie za zadanie nabór kadr do rządzącej nomenklatury. Praca społeczna w latach 50. i 60. była obiektem pogardy większości społeczeństwa. Robotnicy, uczniowie lub studenci, poza garstką aktywistów i karierowiczów, traktowali ją jako swoistą „pańszczyznę” na rzecz powszechnie znienawidzonego reżimu. 

Wcale nie inaczej wyglądało to za żelazną kurtyną, na Zachodzie. Widmo nieuchronnej wojny z komunizmem straszyło także tam młodych ludzi, którym organizowano nieustannie ćwiczenia obrony cywilnej. Taka indoktrynacja musiała znaleźć opór. Koniec lat 60. zapisał się w historii nie tylko polskimi protestami w marcu 1968. Przez zachodnią Europę i Amerykę przetoczyła się wtedy wielka fala protestów młodzieży i studentów. Koniec wojny USA z Wietnamem eksplodował ruchami pacyfistów i hippisów. Peace, love and happiness - pokój, miłość i szczęście - były przełomowymi hasłami rockowych festiwali: w miejscowości Woodstock koło Nowego Jorku (1969) i na angielskiej wyspie Wight (1970), które cieszyły się ponad półmilionową widownią. Niemniej jednak nawet w okresie trudnym dla organizacji społecznych występowały w Polsce spontaniczne akcje społeczne, których współcześnie trudno do czegokolwiek porównać. Gdy w 1956 r. upadł powstańczy rząd na Węgrzech, Polacy zorganizowali oddolnie pomoc humanitarną. Ludzie bezinteresownie oddawali kosztowności, pieniądze i leki na rzecz ofiar. Punkty krwiodawstwa nie były w stanie obsłużyć wszystkich chętnych. Dzisiaj, po ponad 50 latach, ta spektakularna akcja pozostaje nadal w pamięci współczesnych mieszkańców Węgier. 
Pod koniec XX w. najbardziej znanymi organizacjami dobroczynnymi w naszym kraju były Polski Czerwony Krzyż (PCK), a ze strony Kościoła - Caritas. Niezależnie jednak od ich zasług, po przemianach społecznych 1989 r., nastąpił spontaniczny rozwój ruchów i organizacji społecznych. W 1993 roku dziennikarz muzyczny III Programu Radia, Jurek Owsiak, zorganizował pierwszy koncert Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, a w 1994 r. Janina Ochojska utworzyła Polską Akcję Humanitarną. Dzisiaj te dwie wielkie fundacje wraz ze swoimi założycielami, są najlepszymi wzorami dla działalności wolontariatu w Polsce. 
W roku 1993 r. powstało w Warszawie, działające do dnia dzisiejszego Centrum Wolontariatu. Była to pierwsza tego typu placówka w Polsce. Centrum Wolontariatu promuje bezinteresowną pomoc innym, przygotowuje wolontariuszy, organizacje pozarządowe i placówki publiczne do współpracy. Głównym obszarem działań Centrum jest Pośrednictwo Pracy dla Wolontariuszy, pełniące funkcję „skrzynki kontaktowej” dla wolontariuszy i wszystkich osób zainteresowanych ich pomocą. 
Kim jest wolontariusz dzisiaj?

Zgodnie z art. 2 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r., o działalności pożytku publicznego i wolontariacie, wolontariuszem jest osoba, która ochotniczo i bez wynagrodzenia, wykonuje świadczenia na zasadach określonych w ustawie. [Dziennik Ustaw Nr 96 z 2003 r., poz. 873). 
Przyjęło się powszechnie tłumaczyć powyższą definicję wolontariatu, iż jest to właściwie każda dobrowolna, bezpłatna i świadoma praca na rzecz innych lub całego społeczeństwa, wykraczająca poza związki rodzinno-koleżeńsko-przyjacielskie. Należy tu jednak zauważyć, iż określenie „bezpłatna” lub ściśle zgodnie z ustawą „bez wynagrodzenia” nie jest równoważne bynajmniej znaczeniu „bez jakichkolwiek korzyści”. Uzyskanymi przez wolontariusza korzyściami mogą być: zdobyte doświadczenie, kwalifikacje, uznanie, nagrody a rekompensatami, co często ma miejsce, zwrot kosztów poniesionych nakładów, diety, wyżywienie, nocleg itp. Z kolei zwykłą darmową pomoc dla przyjaciół lub rodziny trudno nazwać wolontariatem, skoro jej świadczenie jest naturalną częścią tego typu związków. 
Ustawa, która oprócz interesujących nas rzeczy, reguluje szereg spraw administracyjnych, wolontariatowi poświęca jedynie 11 ostatnich artykułów (przepisów) o numerach odpowiednio od 42 do 50 b. W 42 artykule zdefiniowano podmiot angażujący wolontariusza, nazywając go „korzystającym”. W dalszej części poradnika wyjaśnimy szczegółowo, kto może, a komu zabronione jest być korzystającym. 
Z kolei przepis art. 43. zastrzega konieczność posiadania przez wolontariusza odpowiednich kwalifikacji i warunków osobowych, jeżeli takowe są wymagane przez inne przepisy dla świadczeń, jaką będzie on wykonywał. Może to dotyczyć posiadania stosownych uprawnień do pracy z osobami chorymi lub upośledzonymi albo też odnosić się do wieku wolontariusza. Bo chociaż wolontariuszami mogą być zarówno osoby dorosłe jak i niepełnoletnie, do niektórych prac wymagana jest ukończenie 18. roku życia (do pracy wychowawczej z dziećmi lub młodzieżą). Nie znaczy to bynajmniej, że każda praca w szpitalu lub z dziećmi będzie nieosiągalna dla młodych wolontariuszy. Zależeć to może jednak od charakteru świadczeń. Czym innym będzie bowiem opieka medyczna nad chorymi, wymagająca konkretnych kwalifikacji, a czym innym czytanie dzieciom bajek w szpitalu lub hospicjum. 
Niezależnie od wyżej opisanego warunku, każdy niepełnoletni powinien wiedzieć, że wolontariuszem można zostać tylko za zgodą rodziców lub opiekunów. Wynika to z faktu, że zawarte pomiędzy korzystającym, a wolontariuszem porozumienie, ustne lub pisemne, ma charakter umowy tzw. cywilno-prawnej i że podlega regulacjom ustawy – kodeks cywilny. Umowę, zgodnie z obowiązującymi przepisami, mogą zawrzeć osoby posiadające zdolność do czynności prawnych. Ponieważ dzieci i młodzież nie mogą w tym zakresie same decydować o sobie, to nawet w przypadku umowy ustnej (dla jednorazowej lub krótkotrwałej pracy), muszą przedstawić korzystającemu pisemną zgodę rodziców. Z kolei pod pisemnym porozumieniem (na świadczenia trwające ponad 30 dni), powinni się podpisać oboje rodzice lub inny przedstawiciel niepełnoletniego (prawny opiekun). Zasady te są więc bardzo podobne do sytuacji chęci uczestnictwa dziecka w klubie sportowym, organizacji społecznej, wycieczce szkolnej, podjęciu pracy wakacyjnej lub innej podobnej formie aktywności. 
Z innych przepisów prawa wynika natomiast, iż korzystający nie powinien właściwie angażować jako wolontariuszy dzieci, przed ukończeniem przez nich 13. roku życia, gdyż jest to granica odpowiedzialności za ewentualne wyrządzone szkody. Powyższe nie jest jednak bezwzględnym zakazem, lecz tylko przesłanką, której stosowanie będzie zależało od okoliczności i rozsądku obydwu stron.
Wzory porozumienia pomiędzy korzystającym, a wolontariuszem oraz wzór zgody rodziców (opiekunów) niepełnoletniego, na wykonanie przez niego świadczeń wolontarystycznych, znajdziesz na końcu Poradnika w Dodatkach 2 i 3. 
Jaki charakter może mieć praca wolontariusza?

Choć ustawa mówi o świadczeniu, potocznie, jak pewnie zauważyłeś, mówimy też „praca” wolontariusza, i w zasadzie niczego to nie zmienia. Jednak prawnicy, jak wiadomo, lubią nam komplikować życie. W poprzednim rozdziale rozróżniliśmy pracę trwającą do 30 dni oraz powyżej miesiąca (obowiązek zawarcia umowy pisemnej). Faktycznie, w praktyce możemy podzielić wolontariat na długo- lub krótkoterminowy, a nawet wręcz jednorazowy. Przykładem jednorazowych akcji mogą być świadczenia wykonywane podczas jednodniowych zbiórek pieniężnych, obsłudze różnych imprez lub konkretnie zdefiniowane zadania np. zaprojektowanie strony internetowej. 

Inne krótkotrwałe, lecz rozciągnięte w czasie prace to np. opieka nad dziećmi na półkoloniach albo udzielanie korepetycji. O długoterminowym wolontariacie będziemy z kolei mówić najczęściej w odniesieniu do stałej współpracy wolontariuszy z organizacjami charytatywnymi, takimi jak stowarzyszenia lub fundacje. Często bowiem bywa, że pomimo ustalenia nawet niskich składek członkowskich, trudno jest im pozyskać „młody narybek”. Wtedy jedyną sensowną propozycją wciągnięcia młodzieży do pracy w organizacji tego typu, pozostaje zawarcie długoterminowego (np. na rok) porozumienia o wolontariacie. Na marginesie należy dodać, że bardzo często zawiera się porozumienia na okres dłuższy niż 30 dni, pomimo, że z uwagi na kilka jednorazowych prac, można byłoby zawrzeć kilka krótszych, gdyż nie wymaga to wtedy od korzystającego opłacenia składek za ubezpieczenie (będzie jeszcze o tym w rozdziale o ubezpieczeniach).

Na wiele więcej przypadków możemy wskazać, jeżeli przypatrzymy się formie wykonywanych świadczeń wolontariackich, będącą najczęściej pochodną osoby (organizacji) korzystającej. Kilka przykładów możesz znaleźć w poniższej tabeli.

	l.p.
	Wolontariat (nazwa)
	Objaśnienia i przykłady

	1
	wolontariat 
w szkole
	Zajęcia dydaktyczno-wyrównawcze i specjalistyczne dla uczniów mających trudności w nauce, inne zajęcia wspomagające rozwój dzieci i młodzieży z zaburzeniami rozwojowymi. Nadobowiązkowe zajęcia pozalekcyjne

	2
	wolontariat 
w szpitalu
	Program Centrum Wolontariatu proponuje angażowanie wolontariuszy w szpitalach dziecięcych. Odwiedzanie dzieci, czytanie bajek, zajęcia plastyczne. Jest organizowany np. w kilku warszawskich szpitalach.

	3
	wolontariat

w ośrodku pomocy społecznej
	Wspomaganie pracy Ośrodków Pomocy Społecznej (OPS) poprzez pracę na rzecz osób zagrożonych wykluczeniem społecznym.

	4
	wolontariat studencki
	Studenci pomagają dzieciom i młodzieży ze szkół wiejskich i małych miast w rozwoju zainteresowań. Wyrównanie szans edukacyjnych poprzez zajęcia artystyczne, psychologiczne, informatyczne. Np. program „Projektor”

	5
	wolontariat pracowniczy
	Angażowanie się pracowników kreślonych firm lub korporacji w programy pomocy społecznej. Wymagane jest współdziałanie pracowników i samego pracodawcy. Udział pracowników jest dobrowolny

	6
	wolontariat

 w zakładach karnych
	Pomoc wolontariuszy dla więźniów wymagających szczególnej opieki starszych, chorych. Także pomoc postpenitencjarna tj. dla osób bezpośrednio po zakończeniu odbywania kary. 

	7
	wolontariat
zagraniczny
	Działalność ochotników w pracach za granicami kraju. Angażowanie się w międzynarodową pomoc społeczeństw w krajach Trzeciego Świata. Wymagana jest znajomość języków obcych.

	8
	wolontariat
 „+ 50”
	Zagospodarowanie dla celów społecznych potencjału doświadczeń i wiedzy osób starszych, emerytów dysponujących wolnym czasem itp.


Uwzględniając zasięg i rozmiar świadczeń, przyjęło się mówić o skali wolontariatu: lokalny, krajowy i międzynarodowy. Jeżeli zatrudni Cię miejscowe stowarzyszenie do pracy w hospicjum, będzie to z pewnością zasięg lokalny. Ogólnokrajowa organizacja, taka jak WOŚP wymagać będzie już pewnie konieczności współpracy i działań w całej Polsce. Ale nawet mała organizacja angażując się w międzynarodowy projekt może zaproponować Ci zagraniczny wyjazd i już wtedy można mówić o skali europejskiej lub ogólnoświatowej.

Kim jest „korzystający”?
Języka polska być trudna języka, a języka prawnika być jeszcze trudniejsza. Dlatego tak ciężko zrozumieć przepisy, w których gubią się nawet specjaliści. Wcześniej napisaliśmy, że definicja „korzystającego”, czyli tego, który zatrudnia wolontariusza zawarta jest w artykule 42. ustawy o działalności pożytku publicznego i wolontariacie. Mogą nimi być krajowe instytucje podległe administracji publicznej, podmioty kościelne, organizacje o charakterze sportowym lub pozarządowe, a także podmioty międzynarodowe działające w kraju na takich zasadach. Z grona tych organizacji wykluczono jednak partie polityczne, związki zawodowe i organizacje będące od nich w zależności. Dopuszczono natomiast korzystanie z wolontariatu przez spółki prawa handlowego, lecz wyłącznie takie, które nie działają w celu osiągnięcia zysku. 

Generalnie dla wszystkich wymienionych wyżej „korzystających” obowiązuje zakaz angażowania wolontariuszy do prac związanych z działalnością gospodarczą (za cel ma osiąganie zysku). Zgodne z prawem będzie więc zatrudnienie wolontariusza jako wychowawcy na koloniach organizowanych przez stowarzyszenie, które działa na rzecz wyrównania szans dzieci z niezamożnych rodzin, i które przeznaczyło na taki wypoczynek całość zgromadzonych w tym celu pieniędzy. Natomiast bezprawnym byłaby taka sama praca wolontariusza na wypoczynku dzieci, który w ramach działalności gospodarczej zorganizowałoby prywatne biuro podróży. Podobnie nie można uznać za wolontariat wykonywanie prac polowych (w zamian za dach nad głową i wyżywienie), na rzecz właściciela gospodarstwa rolnego. 
Z kolei definicja powyższa dopuszcza sytuację świadczenia wolontariatu dla organizacji charytatywnej (fundacji), którą dla celu konkretnej akcji pomocy społecznej utworzy prywatny właściciel firmy (stacji telewizyjnej, gazety, banku itp.). Ustęp 3. przywołanego przepisu wskazuje wprost na możliwość świadczenia wolontariatu na rzecz stowarzyszenia, którego jest się członkiem. 

Trzy a może cztery sektory

Współczesne podejście do zjawisk towarzyszących naszemu życiu w społeczeństwie wypracowało pojęcie tzw. przestrzeni społeczno – gospodarczej. Podobnie jak w naukach ścisłych przestrzeń, w tym przypadku, to zbiór podmiotów plus działanie. Przestrzenią tą zawładnęły trzy niezależne i trochę wrogie sobie nawzajem wiedźmy – sektory. Pierwszym sektorem zwykło nazywać się całość administracji publicznej, inaczej po prostu „rządzący” albo „władza”. Drugi to z kolei prywatni przedsiębiorcy – działający w zasadzie dla osiągnięcia zysku i jego pomnażania. Trzeci, chyba najmniej doceniany, to organizacje pozarządowe tzw. NGO (ang. non-governmental organization), działające w formie stowarzyszeń lub fundacji. Niektórzy badacze wymieniają jeszcze czwarty sektor – przestępczość zorganizowaną, czyli mafijną.
W każdej przestrzeni organizacje z trzech głównych sektorów, rozpychając się w niej, trochę konkurują, a czasem trochę współpracują ze sobą dla realizacji zamierzonych celów. Zadania te mogą, a nawet często zachodzą wzajemnie na siebie. Bo oprócz przedsiębiorców działalnością gospodarczą mogą zająć się także administracja albo NGO-sy. Także nic nie stoi na przeszkodzie, aby cele czysto charytatywne realizował zarządzający firmą. Mówienie dzisiaj o społecznej roli biznesu nie jest już bowiem tylko teorią. 
Jaka natomiast może być z tej wiedzy korzyść dla wolontariusza, szczególnie młodego, początkującego. Otóż w wielu przypadkach zadania publiczne wykonywane będą przez kilku partnerów, z różnych sektorów. Musisz rozeznać się wtedy w sytuacji. Pomyśleć, jaka mogłaby być dla Ciebie dodatkowa korzyść z wolontariatu na rzecz takiego partnerstwa. Często bywa, że ludzie zaczynają swoją karierę zawodową właśnie poprzez wolontariat. Masz konkretne wykształcenie, a pracodawca obawia się o brak Twojego doświadczenia i dlatego woli zatrudnić kogoś gorszego, lecz z dłuższym stażem pracy. Jest na to sposób, wystarczy spróbować dotrzeć do takiego przedsiębiorcy poprzez wolontariat – oczywiście nie jako darmowa siła robocza – tylko w ramach partnerskiego udziału w zadaniu publicznym.
Zdarzają się oczywiście w tej przestrzeni pewne „wynaturzenia”. Dzieje się to wtedy, kiedy organizacja z danego sektora faktycznie stara się zagospodarować przestrzeń dla niej nieprzewidzianą. Np. kiedy administracja poświęca się nadmiernie działalności gospodarczej i pogarsza w ten sposób konkurencję na rynku. Prędzej czy później pojawi się wtedy „czwarta opcja” - mafia, która choć zrodziła się kiedyś historyczne we Włoszech w obronie społeczeństwa przed wrogą władzą, to jednak uznawana jest za zagrożenie dla porządku publicznego i demokracji.
Obowiązki i prawa

Zarówno na korzystającego, jak i na wolontariuszy wykonujących świadczenia (prace), ustawa, a także inne przepisy nakładają określone obowiązki. Niektóre z nich zebrano w poniższej tabelce.

	O B O W I Ą Z K I

	KORZYSTAJĄCY
	WOLONTARIUSZ

	musi
	przepis
	musi
	przepis

	Zawrzeć pisemne porozumienie, jeśli zatrudnienie wolontariusza trwa ponad 30 dni.
	Art.44 ust.4
	Wykonywać obowiązki z należytą starannością. 
W przypadku zawinionej szkody naprawić ją.
	Art. 471 kodeksu cywilnego (kc)

	Określić w porozumieniu zakres, sposób i czas wykonywania świadczenie przez wolontariusza.
	Art.44 ust.1
	Przedstawić pisemną zgodę rodziców lub opiekunów jeśli jest niepełnoletni.
	Art. 11 kc

	W porozumieniu jak wyż. określić sposób jego rozwiązania.
	Art. 44 ust.1
	Posiadać kwalifikacje i spełniać wymagania odpowiednie do

rodzaju i zakresu wykonywanych świadczeń, jeżeli obowiązek posiadania takich kwalifikacji wynika z innych przepisów.
	Art. 43, np.
- jeśli praca w OPS – ustawa o pomocy społecznej.

- wolontariat uczniowski (zajęcia w szkole) – ustawa o systemie oświaty itp.

	Na żądanie wolontariusza potwierdzić pisemnie treść porozumienie (nawet jeśli mniej niż 30 dni) i wydać zaświadczenie o jego świadczeniach.
	Art.44 ust.2
	
	

	Informować wolontariusza o ryzyku dla zdrowia i bezpieczeństwa i ochronie przed zagrożeniami.
	Art.45 ust.1.1
	
	

	Zapewnić wolontariuszowi odpow. warunki BHP i jeśli to wymagane środki ochrony indywidualnej.
	Art.45 ust1.2 + Kodeks Pracy
	
	

	Pokrywać koszty podróży służbowej i diet wolontariusza *.
	Art.45 ust1.3 + Kodeks Pracy
	
	

	Ubezpieczyć wolontariusza od następstw nieszczęśliwych wypadków (NNW) jeśli umowa do 30 dni.
	Art.43 ust.3
	
	

	Poinformować wolontariusza o jego prawach i obowiązkach.
	Art.47
	
	


* - wolontariusz może zwolnić korzystającego (wymagana forma pisemna) z tego obowiązku
Przywołane numery artykułów (przepisów) dotyczą Ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie lub innych ustaw, jeśli wyraźnie na to wskazano (Kodeks Pracy, Kodeks Cywilny). W praktyce obowiązków jest więcej, lecz występują one jako dodatkowe w szczególnych przypadkach, takich jak oddelegowanie wolontariusza do pracy za granicą. W sytuacjach tych trzeba będzie dokładnie przeanalizować umowę, a być może dostosować jej treść do wymagań innych przepisów, w tym także obowiązujących na terenie obcego państwa. 
Identycznie można przedstawić prawa obydwu stron.
	P R A W A

	KORZYSTAJĄCY
	WOLONTARIUSZ (-OWI)

	może
	przepis
	może (przysługują)
	przepis

	Wydać pisemną opinię o wykonaniu

świadczeń przez wolontariusza 
(na żądanie).
	Art.44 ust.3
	Wykonywać świadczenia, jako wolont. na rzecz stowarzyszenia, którego jest członkiem.
	Art.43 ust.3

	Pokrywać inne niezbędne koszty ponoszone przez wolontariusza – na zasadach, jak dla pracowników.
	Art.45 ust.2 +
Kodeks Pracy
	Publiczne świadczenia zdrowotne jak dla pracownika *
	Art.46 ust.1

	Pokrywać koszty szkoleń wolontariusza w zakresie wykonywanych

przez niego świadczeń.
	Art.45 ust.3
	Świadczenia z tytułu następstw nieszczęśliwych wypadków.
	Art.46 ust.2,3

	Ubezpieczyć wolontariusza od odpowiedzialności

cywilnej (OC), w zakresie wykonywanych świadczeń
	Art.46 ust.6
	Świadczenia z tytułu ubezpieczenia OC *
	Art.46 ust.6

	
	
	Prawo do utrzymania statusu bezrobotnego, jeżeli był on zarejestrowany w P.U.P.
	Ustawa o promocji zatrudnienia i instyt. rynku pracy


* - jeżeli korzystający dokonał takiego ubezpieczenia na rzecz wolontariusza
Ponadto należy zwrócić uwagę, że porozumienie z wolontariuszem ma charakter umowy cywilnoprawnej (zasady reguluje kodeks cywilny) – mówi o tym artykuł 44 ust. 5 Ustawy. Oznacza to, że obydwie strony w zasadzie mogą dowolnie ukształtować treść porozumienia (pod warunkiem zawarcia w nich elementów wymaganych w art. 44 ust.1 – patrz tabela „OBOWIĄZKI”), zgodnie z tzw. zasadą swobody umów. Określa tę kwestię dokładnie przepis art. 353 [1] kc: „strony zawierające umowę mogą ułożyć stosunek prawny według swego uznania, byleby jego treść lub cel nie sprzeciwiały się właściwości (naturze) stosunku, ustawie ani zasadom współżycia społecznego".
Należy też przyjąć, iż ewentualne wypowiedzenie przez którąś ze stron porozumienia lub jego rozwiązanie przed przewidzianym czasem, powinny konsekwentnie posiadać też formę pisemną. 

Zapamiętaj, że:

Porozumienie z korzystającym nie jest umową o pracę, gdyż świadczenia wykonywane przez wolontariusza nie podlegają przepisom kodeksu pracy (poza nielicznymi wyjątkami – w tabelkach). Zatem czas ten nie będzie zaliczany do stażu pracy, uprawnień emerytalnych lub zasiłku z tytułu utraty pracy (zasiłek dla bezrobotnych). Wartość pracy (świadczenia) wolontariusza nie ma także charakteru darowizny ani innej korzyści, którą mógłby opodatkować urząd skarbowy – mówi o tym art. 50 Ustawy.
Co do ubezpieczenia zdrowotnego, skutkującego dla wolontariusza możliwością darmowego korzystania z opieki zdrowotnej (leczenia), możliwe są trzy sytuacje:

a) korzystający będzie dobrowolnie co miesiąc płacił składkę zdrowotną do ZUS-u (z własnych środków),
b) korzystający odmówi wolontariuszowi opłacania za niego składki (nie ma bowiem takiego obowiązku),
c) wolontariusz będzie posiadał ubezpieczenie zdrowotne z innego tytułu (jako członek rodziny – z tzw. pracowniczej książeczki zdrowia dla członka rodziny lub jako student) i powiadomi o tym fakcie korzystającego.
W praktyce przypadek ostatni będzie najbardziej powszechną sytuacją, gdyż przypadki wcześniej określone dotyczą raczej osób dorosłych i trwale bezrobotnych (nie zarejestrowanych w PUP) „singli”.

Na koniec należy jeszcze wspomnieć o ewentualnej odpowiedzialności karnej lub karno-skarbowej w przypadku podania fałszywych danych, zawarcia porozumienia w celu albo pomocnictwie w zamierzonym oszustwie, obejściu przepisów podatkowych czy ubezpieczeniowych. 

 
Rekrutacja wolontariuszy i praca zespołu
W tej części poradnika chcielibyśmy zamienić się z Tobą rolami. Zamknij oczy i wyobraź sobie, że masz za sobą lata doświadczeń jako wolontariusz, a Twoim zadaniem będzie teraz potrzeba zaangażowania innych do działań wolontarystycznych. Skąd taki pomysł? Chodzi tu o prostą wizję, spojrzenie w przyszłość, czyli inaczej plan dalszego rozwoju, strategię. 
Oczywiście, bywa często tak, że działamy żywiołowo, nie zastanawiając się nad przyszłymi skutkami. Chcąc jednak poważnie podejść do zagadnienia poświęcenia jakieś cząstki Twojego życia na rzecz innych, nie powinieneś tej sprawy pozostawić wyłącznie ślepemu losowi. 

Chociaż w działalności charytatywnej wprawdzie pracujemy praktycznie bez wynagrodzenia, to jednak nie możemy zapominać o ekonomice tychże działań. Praktyka dowodzi, iż w działalności wolontariackiej biznesmeni są bardzo skuteczni, i to nie dlatego, że mają na kontach milionowe kwoty, ale właśnie skutkiem odnoszenia wszystkiego, co robią i czym się zajmują do wartości w pieniądzu.

Twoja praca wolontariusza ma konkretną wartość rynkową i podlega jak każdy produkt (towar, usługa), ekonomicznym prawom rynkowym. Zobacz poniżej ma rys. 3., jak wygląda tzw. „krzywa życia produktu”.
Garbaty przebieg wielkości sprzedaży (sukcesu producenta) możemy odnieść praktycznie do każdej marki: samochodu, kosmetyku, gadżetu elektronicznego, a nawet teledysku. Podobnie będzie z wynikami Twojej pracy. Najpierw będziesz się wciągał w branżę, spędzając czas na nauce i nie przynosząc większych korzyści. Potem z czasem nastąpi gwałtowny rozwój Twoich zdolności i skuteczności. Wreszcie osiągniesz perfekcyjny stan swoich umiejętności, który z pewnością przyniesie Ci wiele zadowolenia … jednak do czasu. Człowiek nie ma niewyczerpanych zasobów energii i zapału do pracy, może przyjść swoistego rodzaju znudzenie, zwątpienie we własne możliwości. Będzie to z pewnością skutkować „zmniejszeniem wartości sprzedaży Twoich usług”. Czy tak musi być? … 
Wcale nie. Praktycy od biznesu, a za nimi ekonomiści za biurkami (w tym także ci, co dostają nagrody Nobla) zauważyli, że nawet niewielka zmiana w charakterystyce wyrobu (oczywiście na lepsze) powoduje, że po fazie spadku możemy liczyć na kolejny wzrost. 
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Rys. 3. Czas życia produktu.
W ten sposób, co kilka lat mamy na rynku nowe modele mercedesów, Coca-cola pojawia się w innych butelkach, a do linii kosmetyków znane firmy dodają kolejne modne nuty zapachowe i biznes kręci się dalej. Wygląda to mniej więcej tak jak na rys. 4.
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Rys. 4. Życie produktu, „odnawianego”.
Gdyby nie usprawnienia (odnowienia) w punktach oznaczonych kolejno 1, 2, 3 sprzedaż przeszłaby w fazy schyłkowe (linia przerywana). Poprawa wyrobu, na jaką zdecydował się w tych momentach przewidujący producent, zaowocowały konsekwentnie wzrostem sprzedaży. Oczywiście odnowienia wymagają nakładów, trzeba więc zatrudnić projektantów, zmienić linie produkcyjne itp. Ogólnie mówi się o konieczności zwiększenia zasobów (mocy) produkcyjnych.
W Twoim przypadku też jest możliwe „turbodoładowanie” warsztatu pracy wolontariusza – jest nim poprawa wyników, poprzez organizowanie pracy zespołowej. Kiedyś przecież pomimo najlepszych chęci Twoja moc może nie wystarczyć dla wymaganego zadania. Dlatego już teraz wyobraź sobie sytuację w przyszłości. W jaki sposób mógłbym pozyskać do pomocy inną osobę, czym ją zachęcić i w jaki sposób zatrzymać w organizacji?
Pomyśl, jako przyszły lider zespołu, jakie sprawy mógłbyś powierzyć najpierw, a jakie później aby odpowiednio podzielić się zadaniami. Mówiąc prosto - myśl „globalnie”, nawet jeśli działasz tylko „lokalnie”!
W teorii zarządzania zadomowiło się od jakiegoś czasu słowo synergia. Oznacza ono większy sumaryczny efekt działania współpracujących ze sobą jednostek, niż zwykła suma arytmetyczna pojedynczych efektów. Ujmując rzecz matematycznie,. synergia dwóch działających razem składników o jednostkowej wartości daje sumę synergiczną: 1 + 1 > 2. Jeśli zebrać zespół osób o różnych cechach osobowych lecz zmotywowanych wspólnym celem, to pomimo negatywnego efektu ścierania się nawzajem ich poglądów, efekt końcowy będzie i tak korzystniejszy, niż mieliby oni działać osobno.
„Odnowieniem produktu” w przypadku działalności wolontariackiej jest właśnie powiększenie „zasobów”, czyli inaczej pozyskiwanie nowych kadr do organizacji. Przewidując takie sytuacje z odpowiednim wyprzedzeniem zapewnimy sobie więc poczucie pewności działania i strategię na przyszłość, a być może na dużą część życia.

Jak motywować wolontariuszy?

Będąc liderem grupy, organizatorem lub koordynatorem zespołu wolontariuszy jesteś zobowiązany do zachowania reguł współpracy z nimi, tak aby końcowy wynik pracy był najbardziej korzystny z punktu widzenia całego zespołu. Jeżeli masz już doświadczenia z pracy zawodowej na stanowisku kierowniczym, to mogą Ci one zarówno pomóc jak i też zaszkodzić. Wszakże wolontariusz nie dostaje pensji, jak pracownik, nie można go więc nagrodzić premią, ani ukarać w sposób, jakim dysponuje pracodawca. 

Ważny jest natomiast dobry klimat wspólnej pracy, wzajemne zaufanie i bliskie kontakt w zespole. Postaraj się, aby każdy znał Twojego e-maila, a telefon był zawsze włączony, tak abyś mógł oddzwonić nawet w środku nocy. Bądź uczynny i wyrozumiały. W razie potrzeby, wyznacz opiekuna indywidualnego dla nowoprzyjętych. Wyznacz też swojego zastępcę.

Wszelkiego rodzaju współzawodnictwo i związany z tym system ocen, o ile jest taka potrzeba, muszą być wyważone i dostosowane do wszystkich członków grupy. W tej „branży”, przeciwnie niż na rynku pracy, odczuwa się raczej deficyt wolontariuszy niż potrzebujących. Nie ma zatem „bezrobotnych” wolontariuszy, popyt na ich usługi jest bowiem większy od podaży. Dlatego staraj się pozytywnie motywować młodych i niedoświadczonych, aby nie zrazili się oni do pracy. Przyjmij zasadę, że za każdy nawet drobny postęp i sukces należy się nagroda. 
Jakie to mogą być nagrody? Zwykłe pochwały, których nie żałuj, dyplomy uznania, listy pochwalne, na których postaraj się umieścić też podpisy „ważnych” osób – burmistrza, naczelnika, wojewody, a może nawet jakiegoś ministra. Mogą to być także drobne upominki, pod warunkiem, że nie nadwerężą znaczne budżetu organizacji. Dla młodych ludzi, spragnionych kontaktów z innymi rówieśnikami bądź lubiących podróżować, ważną nagrodę będzie też wysłanie ich na szkolenie, spotkanie integracyjne. Korzyść z takiego szkolenia jest więc podwójna. Pamiętaj, że bardziej cenione przez nowicjuszy są pochwały indywidualne niż zbiorowe, staraj się więc chwalić najpierw osoby, a potem dopiero ich dzieła. 

Organizuj w tym celu częste spotkania rocznicowe lub okolicznościowe, podsumowujące jakąś akcję, tak aby zapewnić nagrodzonym odpowiednie audytorium. Zapraszaj też na nie jak najwięcej gości, członków rodziny wolontariuszy, oficjeli, prasę, a jeśli to możliwe, także korzystających z świadczeń tych wolontariuszy, dzieci, niepełnosprawnych. Wdzięczność i uznanie takich osób, wyrażone na forum publicznym, znaczy o wiele więcej od niejednej nawet wysokiej premii pieniężnej. Postaraj się także, aby relacje z imprez znalazły się w lokalnej prasie lub telewizji. Każdy z nas jest trochę próżny, więc i łasy na taki „zaszczyt”, jakim jest wywiad ze zdjęciem. 
Jeśli natomiast chcesz skorygować czyjąś pracę, napomnieć go lub bardziej zachęcić do działania zrób to delikatnie, w przyjaznej atmosferze i najlepiej w sposób dyskretny. Jeśli to nie pomoże, spróbuj poprosić o pomoc osobę, której taki niesubordynowany wolontariusz mógłby zaufać, jego przyjaciela lub może kogoś starszego, doświadczonego. Stosuj dopiero jako ostateczność, traktując to raczej jako własną porażkę, środki dyscyplinujące. Nie daj się ponosić emocjom i odpowiednio stopniuj kary, wpierw zawieszenie w czynnościach, a później dopiero rozwiązanie porozumienia.
Wreszcie, oceniając innych, nie zapominaj o własnej ocenie. Wsłuchuj się we wszystkie uwagi, zarówno przełożonych, jak i podwładnych. Wprawdzie każdy z nas „nosi buławę w plecaku”, jednak świat i ludzie się zmieniają, więc uważaj, abyś nie został w tyle za innymi. Samorealizacja to także nieustanne samodoskonalenie się. Pomogą w tym zarówno zdobywanie wiedzy, jak i rzetelna samoocena. 

Mamy nadzieję, że skromny zastrzyk wiedzy, który zawarliśmy w tej publikacji pomoże Ci troszeczkę na początku długiej drogi na szczyt piramidy, jeśli oczywiście tam wyruszysz.
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Dodatek nr 1
Temperament i charakter

Współczesna psychologia osobowością nazywa zespół cech psychiki danej osoby składającej się z dwóch składników: temperamentu i charakteru. Przy czym:

a) Temperament to odziedziczona po przodkach (rodzice, dziadkowie) część osobowości.

b) Charakter to część osobowości nabyta wskutek procesu wychowania.
Według klasycznego podziału przypisywanego Hipokratesowi (460 – 377 p.n.e.), człowiek może mieć, w zależności od przewagi jednego z 4 płynów ustrojowych, charakterystyczny dla niego typ temperamentu: 


choleryk (gr. chole - żółć ) – typ porywczy, energiczny, niewyrozumiały;

sangwinik (łac. sanguis - krew) – typ pogodny, towarzyski, kontaktowy;

flegmatyk (gr. phlegma - flegma) – powolny, zrównoważony, dowcipny;

melancholik (gr. melas chole - czarna żółć) – cichy, uczuciowy, zamknięty w sobie.
Teorię tę udoskonalił później rzymski badacz Claudius Galenus (ok. 130 - 200 n.e.), znany jako lekarz gladiatorów, a później cezarów. Znakomity chirurg i patolog (przeprowadzał sekcje zwłok ludzi i zwierząt), wierzył, że stan zdrowia organizmu jest wynikiem równowagi pomiędzy wymienionymi powyżej 4. płynami ustrojowymi. Uznał, że typów temperamentów pośrednich może być więcej - w zależności od proporcji - w jakiej występują płyny w ciele człowieka. 
Wprawdzie współcześnie wiemy, iż faktycznie tak nie jest, to jednak obowiązująca przez kilkanaście stuleci teoria Galena wywarła na naukę tak duży wpływ, iż nadal posługujemy się tym starożytnym nazewnictwem. Nawet potocznie mówimy o człowieku wybuchowych, że „zalała go żółć”, a opis stanu melancholii jest powszechnie zrozumiały, choć nikt rozsądny nie łączy go obecnie z nadmiar „czarnej żółci”.

Współcześni psychologowie opisywane powyżej 4 typy temperamentu lub ich kombinacje tłumaczą na gruncie zespołu pary cech temperamentu, jakimi są: 

- stabilność (równowaga) inaczej poziom neurotyzmu (wrażliwość na bodźce z zewnątrz),

- relacje z otoczeniem od uzewnętrznienia (ekstrawertyk) do zamknięcia się (introwertyk).

Tabelka poniżej przedstawia podstawowy rodzaj kombinacji tych cech.

	CECHY PODSTAWOWE
(stabilność i relacja z otoczeniem)
	Na zewnątrz

(ekstrawertyk)
	Do wewnątrz

(introwertyk)

	Wysoki poziom neurotyzmu
(równowaga chwiejna)
	CHOLERYK
	MELANCHOLIK

	Niski poziom neurotyzmu
(typ stabilny)
	SANGWINIK
	FLEGMATYK


Fakt dziedziczenia po naszych przodkach cech temperamentu jest jednym z głównych dowodów, na który powołują się zwolennicy teorii wychowania naturalnego, będący w opozycji z wyznawcami behawioryzmu. Ci pierwsi głoszą bowiem, że o zachowaniu człowieka w danej sytuacji decydują faktycznie geny jakie otrzymał on w spadku.
Odnośnie kształtowania się charakteru, uczeni nie są jednak tak zgodni, jak w przypadku nauki o temperamencie. W ostatnich 2. stuleciach, w zależności od kierunków społecznych, a tym samym politycznych, znalazło się kilku wybitnych naukowców, którzy starali się połączyć opis wychowania i charakteru w jedną spójną całość. 
Jednym z najbardziej znanych, choć także silnie krytykowanym, był żyjący na przełomie XIX i XX w. austriacki neurolog, psychiatra i filozof, twórca psychoanalizy Zygmunt Freud. Klasyczne freudowskie podejście do osobowości, to jej podział na trzy części: ego, id, superego. Freud porównywał osobowość do góry lodowej, „której mała część wystaje ponad powierzchnię wody i reprezentuje sferę świadomości (ego), podczas gdy znacznie większa masa poniżej poziomu wody przedstawia sferę nieświadomości (id). Superego to reprezentacja wartości moralnych i ideałów uznawanych przez społeczeństwo, które przekazywane są dziecku w procesie wychowania. W uproszczonym rozumowaniu można postawić znak równości pomiędzy cechami temperamentu i „id”, zaś charakterowi dziś przypisalibyśmy świadome części osobowości czyli „ego” i „superego”. 

Jakby nie patrzeć na dzieła Freuda, przez jednych wychwalane, a przez innych surowo krytykowane, nie sposób nie zauważyć wpływu tej nauki na wiele sfer naszego życia, takich jak: filozofia, teoria wychowania, a wreszcie literatura. Łatwo dostrzec jej elementy w twórczości pisarza Roberta L. Stevensona, którego do dziś czytana z emocjami nowela „Doktor Jekyll i pan Hyde” obrazuje właśnie konflikt między ego i id.
Dla uzupełnienie wcześniej sygnalizowanego sporu pomiędzy różnymi doktrynami w teorii wychowania, należy dodać, iż pogląd, że człowieka, niezależnie od jego pochodzenia, w procesie wychowania można dowolnie ukształtować, zwany jest behawioryzmem (ang. behavior – zachowanie). Dowodzi on, że odpowiednio ukształtowany charakter może przeważyć nad temperamentem. 
Współczesna teoria wychowania skłania się do uznania wpływu obydwu części osobowości, które w zależności od sytuacji jednostki ujawniają się. Wsytuacji nietypowej, trudnej, w zaskoczeniu – natura przeważa.. Dość dobrze tłumaczy to paradoks zachowań przestępczych dzieci z tzw. dobrych domów. W zakresie kształtowania typów charakterów największy wpływ ma rodzina. Szkoła w znacznie mniejszym stopniu. 

Dlatego w procesie wychowawczym niezbędna jest interakcja działań szkoły i rodziców. Potwierdzony został w praktyce przede wszystkim wpływ pozycji dziecka w rodzinie na jego przyszłe cechy charakteru. 

Dodatek nr 2

POROZUMIENIE O WSPÓŁPRACY (wzór)
W dniu......................... w ………............, pomiędzy ...........................................………..z siedzibą w ..........................., reprezentowaną przez .......................................................zwanym w dalszej części Korzystającym, a Panią/Panem ....................................................................., dowód osobisty nr ............................................., adres zamieszkania: ..............................................................., zwaną/ym w dalszej części Wolontariuszem, zostało zawarte porozumienie o treści:

1. Strony zawierają porozumienie o współpracy w zakresie ................................................................ * 
2. Wolontariusz zobowiązuje się wykonać w ramach porozumienia następujące świadczenia: 

....................................................................................................................................................................

3. Strony zgodnie ustalają, że porozumienie niniejsze obejmuje świadczenie wolontarystyczne, które ma charakter bezpłatny.

4. Rozpoczęcie wykonania świadczeń strony ustalają na dzień..........................., a zakończenie do dnia.............. 

5. Korzystający zobowiązuje się do zwrotu Wolontariuszowi wydatków, które ten poczynił w celu należytego wykonania świadczenia, w tym koszty podróży służbowych i diet na zasadach wynikających z odrębnych przepisów.

6. Zwrot wydatków, o których mowa w pkt. 5 nastąpi w terminie 14 dni po otrzymaniu od Wolontariusza stosownego rozliczenia wraz z dowodami poniesionych wydatków w następującym zakresie:

 ................................................................................................................................................................. 

7.
 Korzystający poinformował Wolontariusza o zasadach bezpiecznego i higienicznego wykonywania świadczeń oraz oświadcza, iż warunki takie zapewnia. 

8. Wolontariuszowi przysługuje zaopatrzenie z tytułu wypadku przy wykonywaniu świadczenia wymienionych w pkt. 2 Porozumienia, na zasadach wynikających z odrębnych przepisów.

9. Wolontariusz zobowiązuje się do zachowania w tajemnicy wszelkich informacji w zakresie wykonywanego porozumienia, w tym także związanych z sytuacją socjalną i zdrowotną osób, na rzecz których wykonuje świadczenie.

10. W sprawach nie uregulowanych porozumieniem zastosowanie mają kodeks cywilny oraz Ustawa 

 o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie.

11. Wolontariusz został poinformowany o przysługujących mu prawach i obowiązkach. 
12. Porozumienie może być wypowiedziane przez każdą ze Stron w terminie.......................................

13. Porozumienie sporządzono w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach, po jednym dla każdej ze Stron.

KORZYSTAJĄCY




 
 WOLONTARIUSZ

* - wpisać przedmiot świadczenia (np. prace biurowe, promocja organizacji, opieka, korepetycje)

Dodatek nr 3

Zgoda rodziców lub opiekunów na świadczenie przez dziecko wolontariatu (wzór)
Jestem opiekunem prawnym niepełnoletniego wolontariusza jak poniżej. Znam termin, miejsce i zakres prac, które ma wykonywać i wyrażam zgodę na wolontariat. Oświadczam, że mój syn/córka nie choruje na żadne choroby, które mogłyby być przeciwwskazaniem dla świadczenia wolontariatu*

lub choruje na ……………………………………………… * i w związku z tym należy 
…………………………………….………………………………………………………..

Dane Opiekuna Prawnego 1:

Imię i Nazwisko: ………………………..…………..……… PESEL: ……………………


Dokument potwierdzający tożsamość ……………………………………..

Dane Opiekuna Prawnego 2:

Imię i Nazwisko: ………………………………..….…… PESEL: ………………….…..


Dokument potwierdzający tożsamość ……………………………………..

Dane Wolontariusza:

Imię i Nazwisko Wolontariusza:………………………………………………………………………..

PESEL:………………………………………………..

Dane korzystającego (organizacji) z wolontariatu:

Nazwa:………………………………………………………………………………………
Siedziba:…………………………………………………………………………………….

Kontakt do osoby pełnoletniej nadzorującej wolontariusza w trakcie wykonywanej pracy: 
Imię i Nazwisko………………………………………… Telefon:…………………………………

………………………





 …..……………………
podpis opiekuna 1





 podpis opiekuna 2

………………………………. ………………………………………

 miejscowość data
* - niepotrzebne skreślić

Dodatek nr 4

Przydatne informacje i adresy instytucji związanych z wolontariatem.

Stowarzyszenie Centrum Wolontariatu – www.wolontariat.org.pl ul. Nowolipki 9 b, 

00-151 Warszawa tel /fax (22) 635 27 73, (22) 635 46 02, 

e-mail: warszawa@wolontariat.org.pl, czynne pon. – pt., godz. 8:00 - 16:00
Stowarzyszenie Regionalne Centrum Wolontariatu w Katowicach – 
www.wolontariat.org.pl/katowice , ul. Warszawska 19, 40-009 Katowice
tel.: 502 771 669 e-mail: katowice@wolontariat.org.pl 
Gliwickie Centrum Organizacji Pozarządowych filia Centrum Wolontariatu – 

www.wolontariat.gcop.gliwice.pl ul. Zwycięstwa 1, 44-100 Gliwice
tel/fax: (32) 775 01 78 e-mail: gcop_cw@gcop.gliwice.pl , czynne pon.-pt., 

godz. 10:00 – 20:00

Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej Departament Pożytku Publicznego - 


www.pozytek.gov.pl , ul. Nowogrodzka 1/3/5, 00-513 Warszawa 

tel. centrala: (22) 661 11 00, tel. sekretariat DPP: (22) 693 47 59

e-mail: pozytek@mpips.gov.pl
Portal Organizacji Pozarządowych – www.ngo.pl , Adres redakcji: ul. Szpitalna 5/5

00-031 Warszawa, e-mail: redakcja@portal.ngo.pl 
Urząd Marszałkowski Województwa Śląskiego – www.slaskie.pl , ul. Ligonia 46, 40-037 
Katowice, tel. centrala (32) 20 78 888, e-mail: kancelaria@slaskie.pl 

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy – www.wosp.org.pl , ul. Niedźwiedzia 2a,

02-737 Warszawa, tel.: (22) 852 32 14, (22) 852 32 15

Polska Akcja Humanitarna – www.pah.org.pl , 00-031 Warszawa ul. Szpitalna 5 lok. 3

tel. (22) 828-88-82, 828-90-86, fax: 831-99-38, e-mail: pah@pah.org.pl

Caritas Polska – www.caritas.pl , Skwer Kard. Stefana Wyszyńskiego 9, 01-015 Warszawa


tel. (22) 3348500, (22) 3348585, e-mail: caritaspolska@caritas.pl 

Polski Czerwony Krzyż – www.pck.pl , ul. Mokotowska 14, 00-561 Warszawa


tel. centrala (22) 326-12-00, e-mail: info@pck.org.pl
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